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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Berlin. — Według pewnych wiadomości, udało się ministrowi spra- 
wiedliwości Uhden przeprowadzić postanowienie; aby dozór i adininistracya 
domów karnych i poprawy przeniesioną została wyłącznie na sądowe władze. 

Dnia 18. z. m. został restaurator Krüger przez wyrok senatu appella- 
cyjnego w sądzie kamery uwolniony 'nie tylko ab iustantia, ale nawet zu- 
pełnie od podejrzenia o podpalenie umyślne znauego koloseum w Berlinie. 
Koszta nawet indagacyi umorzono. 

Szczecin. — Według pewnćj wiadomości, nietylko nastąpiło potwier- 
dzenie statutów kolei żelązućj Starogrodzko-poznańskićj rozkazem gabineto- 
wym, ale jeszcze przyrzeczono ze strony rządu, iż państwo przyłoży się 
ze swój strony do tćj budowy o tyle, o ile nie dostaje jeszcze kapitału po- 
trzebnego i uważać się. będzie za współakcyonaryusza, przez co zarzut ber- 
linskich akcyonaryuszów upada, jakoby przedsięwzięcie to było niekom- 
pletne, a więc nieprawne. 

Wrocław, d. 16. Marca. = W poprzedzających numerach wspom- 
nieliśmy o konwencyi zawartćj w roku 1834., co do wydawania zbiegów 
polskich z prowincyi dawnych, które teraz zostają pod panowaniem trzech 
mocarstw, skoro reklamacya nastąpiła. Według tój konwencyi z 15. Marca 
r. 1834., przy równym interessie trzech państw Pruss, Rossyi i Austryi 
w utrzymaniu spokojności i prawnego porządku w prowincyach dawnćj 
Polski, nie ma w drugićm z tych trzech państw ani opieki ani schrony 
znaleźć, kto w pruskićm, austryackićm i rossyjskićm państwie dopuścił się 
zbrodni stanu, obrazy majestatu lub należał do związku mającego na celu 
nadwerężenie bezpieczeństwa tronu lub rządu. Trzy dwory obowięzują 
się bezpośrednio wydać każdego, kto o te zbrodnie jest posądzony, skoro 
rząd go reklamuje, jako swego poddanego, 

Większa część zbiegów są bezwątpienia mieszkańcami wolnego miasta 
Krakowa. le nam wiadomo, istnie z Krakowem osobny układ co „do wy- 
dawania zbrodniarzy. Według ogólnych prawnych przepisów, i ze wzglę- 
du na tę okoliczność, iż i przeciw Prussom zarazem dopuścili się wykro- 
czenia, Przeto rząd nasz nie widzi się spowodowanyim do uchylenia tych 


ANDRZEJ SATÓRY. 


Dramat historyczny Józefa Korzeniowskiego. Wilno 1846. 


W literaturze w utwory dramatyczne tak ubogiej jak nasza każdy 
ojaw tego rodzaju poezyj jęst ważny, i zasługuje na powszechuą uwagę. 
Mamyć wprawdzie wiele już sztuk teatralnych, oryginalnie i nieory- 
ginalnie napisany ch, ale prawdziwych dramatów bardzo jest mało. Czy- 
telnicy przypowną sobie może piękną rozprawę ś.p. Magnuszewskiego 
w Ziewoni roku Il. umieszczoną, gdzie autor ten dla literatury naszej 
tak rychło zgasły, biegle i gruntownie wszystko ocenił, co do owego 
czasu, kiedy swoją rozprawę pisał, w zawodzie dramaturgii narodowej 
się uczyniło. Krytyka jego doszła do wypadku niepomyślnego, gdyż 
amt jednćj sztuki narodowej nie mógł mak | pomy ża prawdziwie 
artystyczną, i wymaganiom estetyki tegoczesućj odpowiadającą. Od 


czasu tego aż do momentu, kiedy to piszę, nie wiem czy będę nie- 
sprawe jeżeli wyznam, że się to nasze ubóstwo pod tym wzglę- 
em nie zmniejszyło — gdyż zdaniem mojém dramatów prawdzi- 


wie teatralnych j właściwych bie mamy więcćj jak dwa: Marią Sztu- 
art Juliusza Slowąc iego i Andrzeja Batorego, © którym właśnie 
pomówić DIECO posiąnowiłem. -S4 prawda i inne dość liczne tak na- 
zwane utwory dra alyczne, wartości poetyckićj ogromućj i praw- 
dziwie po mistrzowsku wykonane jak np. Irydion, Dziady, Wa- 
cława Dzieje. Kor 


e ian, Ksiądz Marek, i t d. Jednakowoż po- 
nieważ to raczćj są poematy dialogizowane, ale bez formy ściśle drama- 
tycznej, nazwy dramatu prawdziwego nosić nie mogą Cały pomysł 
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i rozłożenie ich jest niezawodnie z strony działania, i przez charaktery 


żywo pomyślane, a więc O tyle do 1 ju dramatów należą: że jednak 
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Krakowian, którzy na ziemę pruską przeszli i poddali się z pod sądu wła- 
Ściwego krakowskiego. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNI. 
P_0. „Iso Koda: A 


Warszawa, 15, Marca. — Ukaz do rządzącego senatu. Z po- 
Wodu objawionych przez ludzi żle myślących, w wolnćm mieście Krakowie 
i niektórych okolicach Galicyi, zamachów w celu obalenia władz prawych, 
uznając potrzebę przedsięwzięcia stosownych środków celem zabezpieczenia 
spokojności w guberniach pogranicznych rozkazujemy ogłosić Królestwo 
Polskie, jak równie gubernie Wołyńską i Podolską za będące w stanie wo- 
Jennym, oddając one pod władzę główno-dowodzącego armią czynną, ge- 
nerał-feldmarszałka , księcia Warszawskiego , hr. Paskiewicza Erywańskiego, 
Na oryginale podpisano własną Jego Cesarsko-królewskićj Mości ręką : 

w Petersburgu, dnia 21. Lutego 1846. Mikołaj. 

| Wolne miasto Kraków. 

„Kraków, 3. Marca, — Odezwa tymczasowego komitetu bez- 
pieczeństwa publicznego w Krakowie, do generał -porucz-. 
nika Paniutin: Do JW. generała Paniutin, dowodzącego korpusem 
wojsk N. Cesarza Jmci Wszech Rossyj Króla Polskiego na granicy wolnego 
miasta Krakowa, kawalerowi orderów itd. „Gdy oddział powstańców, któ- 
rzy zajmowali Kraków przez dni dziesięć, dziś w nocy wyszedł i zostawił 
miasto samemu sobie, przeto tymezasowy komitet bezpieczeństwa, zawią- 
zany w duchu i celach, wyjaśnionych w załączających się przy niniejszćm 
dwóch proklamacyach , śpieszy zawiadomić o tem JW. generała, ażeby przez 
to dać mu możność wypełnienia rozporządzeń, jakich w obecnych okoliczno. 
ściach mogą być przedsięwzięte we względzie miasta Krakowa przez trzy 
opiekuńcze dwory. Obok tego komitet poczytuje sobie za święty obowią- 
zek przełożyć na łaskawą uwagę JW. generała nieszczęśliwe położenie mia- 
sta i jego mieszkańców w zupełnćj nadziei , że przy znanym szlachetnym 
charakterze i sposobie. myślenia, pan generał nicomieszka przedstawić we 
właściwćm świetle wypadki ostatnich dni dziesięciu, w szczególności zaś to 


forma i przeprowadzenie ich sięga po za EM dla tego je wolę 
liczyć do rodzaju powieści i poematu. Jednem słowem, na scenie. nigdy 
wystawione być nie mogą, a toć pewnie ostatecznym każdego dramatu 
jest celem; bo choć to niby brzmi trochę trywialnie, na taką miarę mie- 
rzyć i oceniać dzieła poetyckie; jednak jest prawdą, zwłaszcza jeżeli 
przypomnimy sobie, że tylko scena jest tą drogą, po którćj poezja bez- 
posrednio na massy przechodzi, i roznosi między niemi uszlachetnienie. 

Józel Korzeniowski najpłodniejszym jest ze wszystkich pisarzy, pó- 
święcających talent i pracę zawodowi dramarturgii. Pierwszemi utwo- 
rami jego były Klara, Aniela, Mnich, W dwóch ierwszych zbyt 
jeszcze widoczne naśladowanie wzorów niemieckich; Mnich więcćj już 
samodzielny, ale zajęcia należnego nie wzbudza. Następnie cały szereg 
komedyi i tragedyi odebraliśmy od niego w darze, które mniej więcćj 
spodziewanie i wymaganie nasze po nim usprawiedliwiały. Są wpraw- 
dzie między niemi niektóre bardzo „słabe, albo raczćj lekko i od niechce. 
nia wykonane. Są i lepsze, jak Zydzi, Stacja pocztowa w Hul- 
czy, Górale Karpaccy, Piąty Akt. Przy całćj jednak ich warto- 
ści sztuk tych nie można liczyć do utworów pierwszego rzędu, dla dwóch 
zwłaszcza przyczyn. Dla braku ścisłego połączenia scen z scenami, za- 
miast którego poeta ten daje nam raczćj panoramę obrazów pojedyń- 
czych, niepowiązanych z sobą przez prawdziwie dramatyczną konsek- 
wencją. Dalej dla zbytecznego silenia się na oryginalność, tak dalece, że 
woli dać zakończenie dramatu niespodziewane, nienaturałne, pod wzęlę- 
dem poelyckim nawet niesprawiedliwe, niż skończyć zwyczajnie, i tak 
jak widz w duchu swoim rozwiązania katastrofy spodziewał, się , ; miał 
prawo wymagać Obiedwie te przywary mają do siebie Zydzi, dla 
czego leż sztuka ta, zresztą z wielkim talentem napisana, nie dała ni- 
komu tego pocieszenia wewnętrznego, z jakiew każ y Z teatru, tej świą- 
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wszystko, eo może posłużyć do odróżnienia niewielkićj liczby winnych, od 
wielkićj liczby niewinnych, którzy jedynie ulegli przemocy. Komitet, ocze- 
kując dalszych w tym względzie rozkazów JW. generała, za potrzebną u- 
znaje dodać, że wraz z niniejszem uczynione zostały odezwy tćjże samćj 
treści do pp. generałów dowodzących wojskami cesarsko - austryackiemi i 
królewsko - pruskiemi. ` Podpisali: Józef hr. Wodzicki. — Członkowie ko- 
mitetu: A. Z. Heleel. Leon Bochenek. — Sekretarz: H. Meciszewski. 

Proklamacya do oby wateli wolnego miasta Krakowa i jego 
okręgu: Proklamacyą naszą z dnia 12. z. m., zamiadomiliśmy was, że dla 
czuwania nad publicznym porządkiem i bezpieczeństwem , tudzież dla wsta- 
wienia Się za wami u władzy, która gotowała się do zajęcia miasta, połą- 
czyliśmy się, w szezególny komitet. Ale władza nadzwyczajna, która się 
prawie jednoczasowie zjawiła w tém mieście, popierana przemagającą siłą, 
nie dozwoliła nam przywieść naszych zamiarów do skutku. Dziś, gdy ta 
siła i władza nam obca opuściła nasze spokojne miasto, zachowanie pu- 
blicznego porządku i bezpieczeństwa, wkłada na nas obowiązek przyjęcia 
` ponownie tymczasowćj władzy, a w tym charakterze, i pieczy o wszystkiem, 
co się waszego dobra dotyczy. Raz już zaszczyceni waszą ufnością, my 
chętnie przyjmujemy ten obowiązek i przy jego wypełnieniu, polegamy 
na posłuszeństwie -i spółdziałaniu wszystkich spokojnych i gorliwych oby. 
wateli wolnego miasta Krakowa. W skutek tego tymczasowy komitet bez. 
pieczeństwa publicznego zaleca: 1) wszystkim obywatelom wolnego miastą 
Krakowa, należącym do gwardyi narodowćj, pełnić służbę Z gorliwością 
na swoich stanowiskach, do dalszych w tćj mierze rozporządzeń 3ch opie- 
kuńczych dworów ; 2) wszystkim, którzy się uzbroili w innym jakimkol- 
wiek celu, niezwłoczrite broń złożyć i rozejść się. — Obywatele należący 
do gwardyi narodowćj upoważnieni są do zmuszania ku wypełnieniu po- 
wyższych rozporządzeń. — Józef Wodzicki, Piotr Moszyński, Józef Kos. 
sowski, Leon Bochenek, Antoni Helcel: Sekr. Hilary Meciszewski, 

(; Dostrzegacz Austryacki donosi: Na kilka godzin przed wejsciem 
se k. wojska do Krakowa, ogłoszono tamtejszym mieszkańcom następującą 
odezwę »tymczasowego wydziału publicznego bezpieczeństwa : 

»Dla uspokojenia mieszkańców tego miasta, ogłasza się niniejszćm , żę 
dla zasiągnienia życzeń trzech najjaśniejszych opiekunów względem miasta 
Krakowa, równie jak i dla polecenia ich łasce i względom mieszkańców tej 
srodze dotkwiętćj stolicy, wysłano do komendantów stojącego na granicy 
Krakowa wojska, upoważnionych przez pomieniony wydział deputowanych 
miejskich.« 

»Wzywając teraz wszystkich spokojnych obywateli, aby z zaufaniem 
czekali na skutek „powyższych kroków 5 rozporządza niżej podpisany wydział: 
1) Aby się nikt nie ważył, pod jakimkolwiekbądź pozorem strzelać na uli- 
cach, gdyż w przeciwnym. razie do najsurowszćj odpowiedzialności pocią- 
gnionym będzie. 2) Aby nikt inny nie ważył się nosić broni prócz wyzna- 
czonych dla straży bezpieczeństwa obywateli. 3) Aby wszelką broń i woj- 
skowe efekta, wyjąwszy te, które należą do wyznaczonćj dla bezpieczeń- 
stwa miejskićj straży, w głównym odwachu lub u dyrekcyi policyi złożono.« 
Kraków dnia 3, Marca 1846. Jan Wodzicki. Piotr Moszyński. Józef 
Kaszowski. Leon Bochenek. Antoni Helzel. Hilary Meciszewski, sekretarz. 
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Paryż, d. 10. Marca. — Izba deputowanych, Posiedzenie 
10. Marca. Minister wojny przedłożył dziś dwa projekta do prawa, jeden 
dotyczący wybrania rekruta w liczbie 80,000 za rok 1846., drugi otwar- 
cia kredytu. na dopłaty do pensyi wojskowych. — W pierwszćm biurze izby 
deputowanych zgromadzili się deputowani z opozycyi, było ich może 420. 


'aczona i miecz dźwignąć potrafi, Puszcza się tedy w trudny, a przeci- 
i pabującego, a dokąd go 
losy;poniosą, dopiero przy końcu życia doświadczy. — Podstawą i tłem 


„władca Siedmiogrodu, obiecanego 


Z konserwatywnego centrum przybyli panowie Fould, Castellane, z legi- 
tymistów panowie Bechard, Panal, Larcy, z lewego centrum pan Vavin, 
Malleville i Berger. Thiers nie przybył, lecz oświadczył, iż na wszystko 
przystanie, na co się zgodzi zgromadzenie. Lewa i ostateczna lewa rady- 
kalna zgromadziły się w komplecie. Pan Garnier Pagés wniósł o ustano- 
wienie parlamentarnego komitetu polskiego, wniósek ten lubo popierany, 
znalazł jednak oponentów z tego powodu, iż.jeszecze pewniejsze nie doszły 
wiadomości z Krakowa. Postanowiono wreszcie wielką subskrypcyą w imie- 
niw izby deputowanych. Wyznaczono przeto komissyą „która miała zre- 
dagować odezwę do sympatyi narodu francuzkiego.  Komissya ta składa się 
z p. Dupont de l'Eure, prezydenta, panów Arago, Lamartine „Odillon Bar- 
rot, Renfilly , Malleville , Lafayette i Larcy. Nim zgromadzenie się rozeszło, 
podpisywali deputowani z lewćj w przecięciu po 25 fr., legitymiści i kon- 
serwatyści po 50, 100 do 300 fr. Ministrów postanowiono interpellować 
za nadejściem pewniejszych wiadomości. Między innemi wieściami ope- 
ła także w sali konferencyi, iż droga telegraficzną doszła wiadomość do Pa- 
ryża o śmierci księcia Metternicha. (Gaz. prusk. pow. i Vossa.) 

Utworzył się. tu komitet polski. Składa się z następujących osób: F. 
Arago (członek instytutu i deputowany), E, Baune, David (członek insty- 
tutu), Dupoty , Etienne Arago, Felix Avril, Ferd. Flocon, Guinard, Joly 
(deputowany), Lamennais, Ledru Rollin (deputowany), A. Lemasson, Les- 
serre, V. Leontre, Louis Blanc, Michelet, Pascal Duprat, Quinet, Recourt, 
Schoelcher, Ballier, 

„Wielu Polaków odjechało ta ż tąd do zrokoszowanych prowincyi. Sub- 
skrypcya wynosi u Nationala 6532 fr u Reforme 4,707, u Courier frang, 
832 franków. "° : 

Sąd przysięgłych przy wystawie obrazów przyjął 5000 obrazów, ja- 
ko godnych umieszczenia. Króli Królowa zwiedzili już tę wystawę. Dla 
publiczności otworzą ją dopiero (8. 

Cztery nowe posągi, mające być wystawione na moście concordia, już 
są ukończone. W ystawiają miasto Paryż, Sekwanę , dostatek i pracowitość. 

Na Sekwanie płynęło w tym roku z wodą 15,396 statków z ciężarem 
927,541 beczek, pod wodę 12,486, z 198.841 beczkami. Razem 
1,126,382 beczek. 

Paryż, d. 11. Marca, — Pan Guizot uznał za potrzebę w minstery- 
alnéj E poque oświadczenie uczynić, iż w salach konferencyi izby deputo- 
wanych nie powiedział, iż Niemcy z powodu spraw polskich stoją w pło- 
mieniach , jak to opozycya utrzymuje. Toż samo pismo , jako tez i Presse 
stojąca w usługach rossyjskich, zwracają uwagę gazet opozycyjnych, iż 
przesadzają się w wiadomościach z Polski.  wŻą © Te YO 
gazety opozycyjne, abyśmy 50,000 wojska wysłali nad granice reńskie, 
tyleż do Włoch, a flotę na morze czatne, jest rzeczą lekkomyśluą i dzie- 
cinną, j 

Monitor donosi, iż król pozwolił księciu Aumałe puścić się do Algieryi 
Sarim basza, były poseł przy dworze londyńskim, opuścił Paryż w tych 
dniach, udająć się do Konstantynopola, gdzie obejmie urząd swój, jako 
minister handlu. t 

Co się tycze rozruchów w operze, 
W parterze ustanowiono tego wiecżóra 200 policyjnych agentów. = Mini- 
steryum dowiedziawszy się z pewnością, iż publiczność ządać będzie od 
orkiestry, aby zagrała Varsovienne lub Marseillaise, wydało rozkaz prefek- 
towi policyi, ażeby zabronił tćj manifestacyj. “Po pierwszytw akcie »Lucia,u 
w rzeczy samćj zażądał ktoś odegrania Marscillaise, «a podług innych War- 
szawianki, agenci zaś wrzeszczeli, „sztuki, sztuki!« i dla tego orkiestra 
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mny, sprzykrzył sobie rządy nad Siedwiogrodem zaczął myśleć o spo- 
kojniejszćm życiu, i wdał się wukłady, a zamiany z domem Rakuskim. 
Stanęło na tem, że sprzedał Księstwo swoje-domowi temu za Księstwo 
Opolskie i Racibórz, wraz z dochodem rocznym z Siedmiogrodzkićj 
Ziemi, który do końca życia miał pobierać, przytóm i za obietnicę zlo- 
tego runa i kardynalską 2 którą *Ciesarz Niemiecki Rudolf miał 
u Papieża dla niego wyjednać. Był to bowiem człowiek charakteru tak 
niestałego i grymaśnego nawet, że najszlachetniejsze popędy, które żre- 
sztą miał z natury, najpowmyślniejszy los i położenie swoje porzucał bez. 
rozwagi, by chwytać za marne fraszki, które w przywidzeniu chwilo wén 


upatrzył. Najpiękniejszą i najcnotliwszą żonę zbrzydził sobie i zawknął 


w odludnym zamku, jak we więzieniu; brata rodzonego, „że zaniedbał 
odeprzeć napadu ościennych" nieprzyjaciół, osadził takoż w Ujwarże, 
a potćm znienawidziwszy go sobie jeszcze bardzićj, zamordować rożka. 


zał. Naostatek cały zarząd krajem sprzykszył mu się, fiolety i purpury 


kardynalskie ozdobniejsze mu się wydawały niż książęca mitra, spokojne 
i prywatne życie w Opolu snadniejsze niż pobyt w Klausenburgu; po- 
śród walecznego, a szlachetnego narodu. Owóż ted potajemnie układy 
vwe z domem Rakuskim zrobiwszy, nagle zwołał rite państwa, i oświad- 
czył zgromadzonym panom, co postanowił ‘ico już podpisał. Próżne 
były przełożenia i oppozycja ze strony tychże, bo izba sejmowa oto- 
czona była wojskiem — dla tego jeden się tylko nie chciał przychylić 
do jego woli, ale go natychmiast zaprowadzono w okowy. Z milcze- 
niem tedy radnych panów Siedmiogrod przeszedł w ręce Maxymiliana 
Kakuskiego , a Zygmunt wyniosł się do Opola. Ale niedłago potrwał 
ten stan rzeczy. W Opolu ciche i prywalne życie, bez blasku i czci, 
bez władzy książęcej zaspokoić o nie mogło. Czas uplywał, nowy 

daioi z Ziemi nie przysyłał Zygmun- 


dowiadujemy się co następuje. ` 


a 
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zaczęła akt drógi, Tymczasem sierzanci policyjni rozstawieni w okolicy 
domu opery stanęli u wejścia, a oddział gwardyi municypalnćj posunął się 
na dziedziniec przy Rue Grange Bateliere. Po drugim akcie znów wołano 
Warszawianki iub marszu marsylijskiego, ale agenci policyjni równie im 
oponowali jak po pierwszym akcie, nareszcie wszedł oddział sierzantów 
miejskich do parteru i aresztował trzech młodzieńców, których na odwach 
odprowadził. i 

Wioska Batignolles przed bramami Paryża rozprządzeniem królewskiém, 
otrzymała nazwisko miasta. Batignolles 2,000 mieszkańców i jest za~ 
mieszkaną przez trudniących się przemysłowością. r 

Według doniesień z Algieru z d. 5., żnajdówał się Abd el Kader jesz- 
cze na pochyłości południowćj gór Dszurdszura, u pokoleń Beni Meddurs 
i Beni Yalas. Obrał sobie u nich siedlisko, bo mieszkają śród niedostępnych 
gór, otoczonych prostopadłemi niemal skałami i przepaściami. — Dnia 27. 
Lutego odbył zgromadzenie ze szefami kabyłskiemi, których zwołał do 


Bordsz el Bogiń. 


Pokolenia lewego brzegu Sebau_ licznie były reprezentowane, mniej “ 
Kilka tysięcy 


szefów stawiło się od pokoleń z prawego brzegu tćj rzeki. 
Kabyłów utworzyło koło; pod których zasłoną odbywała się narada. -Nim 
się zgromadzenie rozeszło, dali Kabylowie kilka salw. z broni ręczaćj na 
znak, że się zobowiązali wspomagać Abd el Kadera. Tym sposobem da- 
wna wiadomość się zbija, iż Abd-el Kader udał się z Kabylami ku dolinie 
Tell. ; 

Wszyscy szefowie Metidszy i sąsiedzkich gór odwiedzili: marszałka 
w Algierze. Przyrzekli mu uległość i spokojność. Nawet Ben Samum 
- znajdował się pomiędzy nimi. Ukazanie się jego uczyniło wielkie wrażenie, 
kiedy nie dawno temu był przeszedł na stronę Abd el Kadera. - Miał teraz 
niewątpliwie okazać, iż tylko uległ nadzwyczajnym okolicznościom i ua 


chwilę połączył się z Abd el Kaderem; teraż , kiedy grożące niebezpieczeń- 


stwo przeszło wraca do dawnćj uległości i wierności ku Francuzom. 
Przedaż łupów zdobytych przez generała Gentil przy napaści na obóz 

Abd el Kadera dnia 7. Lutego, wynosi 44,000 fr. -Dwaj oficerowie arab- 

skiego biura odwożą summę tę lsserour. aby w przytomuości Kadych i na- 


czelników rozdzieloną została pomiędzy pokolenia, które nie podniosły 
bór Pech Frańcyi, a przez razią na nich wykonaną przez Abd el Ka- 


idera ponieśli straty. — Jutro odjeżdża książe Aumale do Algieryi. 
Szwajcarya. 

Kanton Zürich, — Ziirichski dziennik urzędowy zawiera następujący 
projekt do prawa przeciw komunistycznym zabiegom. Wielka rada, zwa- 
żywszy na niebezpieczeństwo , które zagraża z powodu rozszerzających się 
zasad komunizmu, własności, spokojności 1 pomyślności państwa, posta- 
vawia co następuje: a 

1. Zakazaną jest rzeczą publicznie usprawiedliwiać kradzież lub inne 
zbrodnie, klassę jedną obywateli na drugą oburzać, lub przez napaści na 
własność lub inne w państwie istniejące prawa porządek publiczny zakłócać 
i mieszać. 

-2..Wykraczający przeciw temu mają uledz karze pieniężnćj do 2000 
fr, lub być ukarani więzieniem najwięcćj do lat dwóch. 

3. Kara ma następować według powszechnych przepisów karnych, 
a w szczególności według miary współdziałających „sił i niebezpjeczeństwa 
zagiłażającego państwu. r. 

"4. Gdyby powyższe czyny w $. 1. połączone zostały 2 inbemi, ma któ- 
ve inna kara jest wyznaczona, natenczas przepis o konkurencyi kar zastó- 
sowanym być powinien. i | 


parady Papież z udzieleniem godności kardynal v: 
więc zalowac począł Batory postępku swego, i niewiele myśląc dalćj na- 
powrót Kusenburga — staje nagle w obec sejmujących śmiało wy 
rzuca Rakus p niedotrzymanie warunków, odwoluje wszystko, na co 
się był zgodził, odbiera władę na siebie. Lud i naród wila go okrzy- 
kami, kontent, że gję pozbył znienawidzonych sobie rządów raguskich. 
Niebezpieczeństwo było wielkie, bo wojna nicochybna na Siedmiogrod 
nadciąga : ale Zygmunt ani teraz nawet nie działa stateczniej, znów za- 
mysla o wyjeździe z kraju, już znowu żonę porzuca. Więc panowie co 
przedniejst, wsparci powagą uaszego Zamojskiego , który siostrę księcia 
Gryzeldę miał za sobą, a wówczas w liście do niego projekt panów po- 
pierał , poddali myśl Zygmuntowi, aby dla dobra kraju zrzekł się tronu 
na rzecz brala swego kardynała Andrzeja, który przebywał w Polsce, 
jako Biskup Warmiński w Heilsbergu. Na Dim bowiem całą nadzieję 
piony naród pokładał, bo to pan wielkićj tęgości umysłu, i choć ka- 
= nieustraszobego ducha. Zygmunt na to przystał. Staje tedy sied- 
b Brodzkie poselstwo w Heilsbergu, wzywa w imieniu calego narodu, 
a apit brat miejsce brata, i ratował ojczyznę Od ostatecznćj zagłady: 
Odtego dramat się Zaczyna. “Kardynał nie wachał się ani chwili przyjąć 
ofiarowaną ność — »czuję to i wierzę, że z bronią w. ręku będę ua 

a 


tecznicjszy j ojczyźnie, niż gdybym bezbronną tylko rękę do nie 
wznosił. m i cza takich, którzy się sami opuszczają. Więc z roż- 
rzewnionem serc ; 


s jmaję brzemię, które ufność ziomków kładzie va 
moje plecy." — W przeciągu kilku dni kardynał już w Klausenburgu, 
w siedmiogrodzkićj stolicy, ną tronie świeckim, w witrze ziemskiego. ksią- 
żęcia radzi z narodem nad dal kraju; a Zygwunt w cichym pałacu z Ks. 
Kariglio, „spowiednikiem swoim, dysputy zwodzi teologiczne, w klo- 
pocie wielkim, czy, jak kardynałem zostanie, potrafi sobie w mszale po- 


— 


skiej też się nie kwapił: 


5. Osądzenie tych czynów prawem zagrożonych, należy do sądu kry- 
minalnego, jako pierwszćj instancyi. 

6. Rada rządowa ma polecenie odmawiania pozwolenia pism za granicą 
drukowanych, które trudnią się propagandą zasad wymienionych w $. 4. 
tak długo w kantonie, aż osoba znajdzie się w nim, która kaucyą wyma- 
ganą przez $. 274. księgi karnćj stawi. 

7. Towarzystwa i związki, mające zamiar rozszerzać zasady w $. 1. 
wymienione, powinny być natychmiast rozwiązane przez władze policyjne, 
a eudzoóziemey biorący w nich udział mają być z kantonu wydałeni. 

8. Rada rządowa ma czuwać nad wykonaniem tego prawa. 


Kanton Lucern, — Dnia 8. Marca. odbył się wybór na członka do 
specyalnćj rady miejskićj, Stosunek stronnictw pozostał ten sam, co przed 
ośmiu dniami. Kandydat czerwonych, drukarz ksiąg Aloizy Riiber, otrzy- 
mał 672 głosy, kandydat czarnych, sędzia cyrkułowy Wincenty Huber, 
606 głosów. (Różnica 66 głosów.) 

Nioo tie MiS hitge . 

Kassel, d. 8. Marca. — W akwizgrańskiéj gazecie czytamy co nastę- 
puje: Wiadomo już: panu. z naszćj gazety, że nasze stany ma d, 9. Marca 
zostały zwołane; cóż one nam dobrego przyniosą? Nie wierzymy temu, 
eo niedawno żartowniś pewien powiedział, że na to są zwołane, aby znów 
co prędzćj były rozpuszczone. Ciekawi jesteśmy, €0 sejm niniejszy nam 


'objawi i co nasi reprezentanci o wewnętrznćj polityce państwa powiedzą. 


Patrzmy na odwagę i stałość, z jakiemi inne stany. niemieckie, a nawet 
izba bawarska głos o prawa ludu wznosi, a nie stracimy nadziei, że i w na- 
szej izbie mężowie się znajdą, którzy z nieustraszoną niczem walecznością 
za prawo występować będą , chociaż szeregi tych, którzy bez bojaźni ludz- 
kiej, bez względu na osobisty interess jako prawdziwi reprezentanci prawa 
i życzeń ludu uważani być mogą, bardzo są przerzadzone. Spodziewamy się, 
że się masz dzielny Wippermann tą razą do izby dostanie; w najgorszym 


zaś razie , tylko na krótki, czas od nićj usunięty będzie; mąż ten staje zaw- 


sze w obronie prawdy i prawa swą ognistą i porywającą mową Boleśnie 
byłoby nam, gdyby się udać miało, męża, który właśnie przez swą moc 
charakteru bardzo wielu nieprzyjaciół w izbie sobie narobił, usunąć 
z miejsca. — Przed kilku dniami pisałem panu, jak bardzo się tu wszyscy 
dziwią, że uwalniający dekret najwyższego sądu appellacyjnego jeszcze dru- 
kiem nie ogłoszony, chociaż zaiste wiele: czasu do tego było i chociaż czę- 
ste dają się słyszeć pytania, skąd to opóźnianie pochodzi i dla czego to po- 
tępiające wyroki sądu najwyższego tak prędko do publicznćj wiadomości 


_ dochodzą. Nasze prawo krajowe nakazuje wyraźnie każdy wyrok w po- 


litycznych występkach albo w zbrodniach stanu jak najspie- 
sznićj publikować. Gdyby tego nie dopełniono , byłoby mińisteryum spra- 
wiedliwości odpowiedzialne i możnaby przeciw niemu skargę zrobić. Łatwo 
pojąć, że sąd najwyższy, którego powinnością jest, wyrok uniewinnia- 
Jacy drukiem ogłosić, nie bardzo się z tém spieszy; wyrok bowiem taki 
niszczy całe jego dotychczasowe działanie i poszukiwanie. Jest to rzeczą 
naturalną, a dla tego i ludzką. Z tém wszystkićm zdaje się i samemu naj- 
wyższemu sądowi appellacyjnemu tak długa zwłoka publikacyi wyroku bar- 
dzo dziwną i niesłuszną. Wnosić to można ztąd, że po kilka razy dał roz- 
kaz najwyższemu sądowi, natychmiast wyrok ogłosić i przyczyny tak pó- 
źnego ogłoszenia podać. W skutek tego dopiero ma być nareszcie po kil- 
komiesięcznóm oczekiwaniu wyrok w druku. Pytanie tylko, czy znów 


jakie administracyjne względy publikowaniu nie przeszkodzą? Cóż mówią 


czytelnicy pana na to, że się jeden z jurystów podejmie ten wyrok najwyż- 


SAT wrogom, co nam zagrażają. Dziś nam żołnierza trzeba, a nie księ- 
za. ldź 


powiedź.« 
(Dokończenie nasiapi.) 


— ZE 


szego sądu appellacyjnego pod ścisłą wziąść krytykę i to najwięcćj dla tego, 
aby sąd najwyższy uniewinnić?! Możnaby sobie coś podobnego pomyślić? 
Oto Boden z niczćm innćm jak tylko z wyrokiem sądu najwyższego w ręku 
broni Jordana i o niewinności jego wszystkich przekonuje, odkrywając ze 
sprzeczności i niedostateczności wyroku zupełnie nieuzasadnione oskarzenie 
i potępienie. — A tu na raz pojawia się lojalny Kämpe i wątpi o niewiuno- 
ści męża, któremu rzemyków u nóg nie wart rozwiązać. Nie wiem istot- 
nie, czy tu ubolewać nad podłością takich charakterów , czy śmiać się 
z donkiszotyżmu takiego przedsięwzięcia. Oczekujemy naszego rycerza; 
cieszymy się już naprzód na przyjemność, jaka nas oczekuje i obiecujemy 
wyszydzeń wiele na miejsce orderu, jakiego się niezawodnie autor tak 
wzniosłćj pracy spodziewa. — Teraz mamy znów ministra spraw wewnę- 
trznych został, na niego radzca państwa Koch obrany. 
Jo c RSSG sy" 

Konstantynopol, dn. 28. Lutego. Wedlug wiadomości z Beyrutu 
z 5. Lutego nowy gubernator tameczny przybył tamże w tych dniach. — 
W Libanie panowała najzupełniejsza spokojność, a stanowcze rozwiązanie 
spraw syryjskich spiesznie zbliżało się do końca. 

Wielka część miasta Philippopolis została spałoną; przeszło 2500 do- 
mów ogień zniszczył zupełnie. l 

Prowineya Czilidir uspokoiła się cokolwiek; Turcy wzięli tam 17 jeń- 
ców i głównych naczelników powstania wysłano do Erzerum. Pomiędzy 
nimi znajduje się jeden uleman i 7 bejów. Jednakże prowineya ta nie jest 
jeszcze stanowczo uspokojoną.  Kssad basza, gubernator Erzerum, przy- 
gotował wyprawę. którą sam osobiście dowodzić będzie. 


Gazeta Tureckiego Państwa z dnia 15. Lutego zawiera nastę- 


pujacy artykuł: »Ponieważ rozkrzewienie pożytecznych wiadomości jest 
jedynym z tych przedmiotów , na który rząd Jego Wysokości szczególniej- 
szą zwraca uwagę, kazał więe Jego Wysokość, aby cesarska drukarnia 
w Skutari zajęła się jak najtańszćm wydaniem takich książek , których upo- 
wszechnienie bardzo jest pożądane. Wszelako ten zamiar został udaremnio- 
ny przez daniny, które na wywóz książek w prowincyach nałożono, otoż 
w skutek tego raczył Jego Wysokość rozporządzić , aby tak od książek, któ- 
re jeszcze teraz w pomienionćj drukarni się znajdują, jako też od tych, któ- 
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re się jeszcze tamże drukować mają, za rozwożeniem ich po prowineyi ani 
Gë É k ani Ihtisab, ani też jakiéjkolwiekbądź innćj daniny niepobierano.« 

Journal de Constantinople z dnia 16. Lutego zawiera następu- 
jacy artykuł: »Zadowalniające wiadomości, które rząd zeszłego piątku otrzy- 
mał od swych ajentów z Syryi, obudzają nadzieję, że przedsięwzięte przez 
otomański rząd środki dla przywrócenia porządku i pokoju na Libanie, 
wkrótce najzupełniejszćm zwycięztwem uwieńczone zostaną. Zniknęły 
wszelkie symptoma niezgody ; spokojność panuje na wszystkich punktach 
gór, a rozkazy Wysokićj Portąąsą powszechuie z punktualnością wykony- 
wane. Możemy więc zapowiedzieć, że negocyacye, które z reprezentanta- 
mi pięcia- wielkich mocarstw bez wątpienia o syryjskiej kwestyi jeszcze to- 
czyć się będą, zapewne bez wielkich trudności pożądanym rezultatem za- 
kończonemi zostaną. 


——44—— 
Á 


ROZMAITE WIADOMOSCI. 


Nowa metoda lingwistyczna profesora w Kremonie Rosenthal 
przechodzi wszelkie dotąd znane ułatwiające sposoby nabywania obcych 
języków. Pan Rosenthal uczy w jedynćj lekeyi całćj gramatyki; co natu- 
ralnie tak wielki podziw sprawia, iż pan Rosenthal w różnych miastach 
włoskich publiczne akademie dawał, aby całą publiczność o nadzwyczajnych 
zaletach swojćj nowćj metody i swego szczególnego daru udzielania najdo- 
wodnićj przekonać. I tak przy wyprawionćj niedawno podobnćj akademii, 
na kórzyść ubogich w Lodi, nauczył pan Rosenthal w przeciągu 3 godzin, 
w oczach zgromadzonćj publiczności , pewnego przyprowadzonego sobie ma- 
lego chłopca medyolańskiego: najprzód czytać po niemiecku, tak pismo jak 
idruki, powtóre odpowiadać na 343 różnych pytań z niemieckićj grama- 
tyki i historyi literatury , wreszcie łatwe ustępy prozy i poezyi, za jedyną 
pomocą słownika i umyślnie na to sporządzonych tablic synoptycznych, do- 
kładnie z włoskiego na niemiecki język pisemnie przekładać. — Pan Rosen- 
thal. będący obecnie profesorem niemieckiego jężyka przy lyceum w Kre- 
monie, jest rodem z Krakowa, gdzie całe wychowanie otrzymał. -W yna- 
leziona przez niego metoda nie ma nic równego sobie w swoim zawodzie, 
i może, jak to każdy z łatwością pojmie, zupełną kiedyś przemianę w do- 
tychczasowym sposobie uczenia się obcych języków sprowadzić. 


OBWIESZCZENIE. 
Pokazał się w mieście tutejszem znowu wście- 
kły pies, przez którego kilku psy ugryzione 
były, nim zdechł. 


Celem zapobieżenia dalszemu nieszczęściu 


potrzeba wymaga, ażehy wszystkie psy w ob- 
wodzie tutejszym policyjnym na 6. tygodni, od 
dnia dzisiejszego rachując, bezpiecznie uwiązane 
zostały. 

Psy na wolność puszczone przez hycla schwy- 
cone i skoro właściciele takowych w 24 godzi- 
nach nie zgłoszą się, zabite zostaną; właściciele 
zaś żolysdną karze 5 Tal. lub w razie niemoż- 
ności 8-dniowego więzienia. 

Poznań, dnia 17. Marca 1846. 

Prezez Policyi; w zaslęp.: Hirsch. 


Pomiędzy sprzętami, które w ciągu aukcyi 
dalszćj sprzedawane będą, znajduje się miano- 
wicie namiot kompletny na jarmark wełniany i 


Wóz na, niskich kołach do transportu towarów. 


Aukcya Gzpocznie się w ciągu licytacyi 
z dniem 3. Kwietnia r. b. Pomiędzy gałun- 
kami wina odznaczają się Węgierskie z r. 1841. 
na beczkach, na butelkach, niemnićj znaczny 
zapas starych i obmeszatych win Węgierskich 
na butelkach i gąsiorkach, także wina Szampań- 
skie, Francuskie, Hiszpańskie i Reńskie, arak i 
rum Jamaikski, Dry-Madeira i Portwein na 
sprzedaż wystawione będą. 
Poznań, dnia 27. Lutego 1846. 
Lehmann Referendaryusz Sądu Nad- 
ziemiańskiego, jako Komnwissarz. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu 
dnia 26. Sierpnia 1545. 
Nieruchomość Jana Krystyana Ludwi- 
ka Teschendorff i żony jego Beaty, tu 
w Poznabiu na przedmieścia St. Marcińskiem 
od liczbą 305. leżąca, oszacowana na 10,942 
Tal. 16 sgr. 6fen. wedle taxy, mogącćj być przej- 
rzanćj wraz z wykazem hipotecznym i warun- 
kami w Registraturze, wa być dnia 22. Kwie- 
tnia 1846. przed południem o godzinie Llstćj 
w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych sprze- 
dana. 


OBWIESZCZENIE. 

Z polecenia tutejszego Sądu Nadziemiańskiego 
wydziału I. sprzedawać będzie podpisany przez 
licytacyą publiczną należące do massy konkur. 


sowćj Jana Bogumiła Treppmachra za” 


pasy wina i towarów kramnych, wraz Z mebla- 
mi, butelkami, beczkami i sprzętami domowemv, 
w dniu 30. Marca r. b. i następne w lokalu 
handlowym Treppmachra dawnićj Sypniew - 
skiego w starym rynku. Chęć kupna mający 
zawiadomiają się o tem biniejszćm z nadmienie- 
piem, iż licytacya rozpocznie się od towarów 
kolonialnych, farb, tytuniu, tabaki, cygarów, 
zapałek i t. d. 


Rzeczy z ostatniego pożaru ognia wyratowa- 
ne, które przy zwrocie tychże właścicieli swoich 
niedoszły, mają w czwartek dnia 19. Marca r. b. 
o godzinie 3. być wymienione w kamienicy Pana 
A. Krzyżanowskiego, położonćj przy pogorze- 
lisku. Wzywamy przeto wszystkich interesen- 
tów, aby z wykazem znajdujących się u nich 
cudzych rzeczy stawili się osobiście. Zarazem 
upraszamy wszystkich mieszkańców miasta, któ- 
rzy wziętych na schowanie przedmiotów dla nie- 
znajomości właścicieli niemogli oddać, ażeby ta- 
kowe aż do rzeczonćj godziny Panu A. Krzyża- 
nowskiemu oddać zechcieli. 
Poznań , dnia 18. Marca 1846. 
Naczelnicy towarzystwa ratowania. 


Towarzystwo krajowe zabezpieczeń 
ogniowych w Elberfeld 
rzyjmuje za pomiernćm wynagrodzeniem wszel- 
kie zabezpieczenia od ogpia, tj. mebli, towarów 
itd- it.d. przez głównego agenta 
Grzegorza Ja nkowskiego w Bazarze. 


Folwark Łążek należący do majętności Łąg 
od Śremem, złożony z około 1500 mórg roli i 
asu, jakoteż z 500 mórg łąk, ma być podzielo- 

ny na 20 posad chłopskich, po 100 mórg każda 
posada, i za złożeniem połowy wartości, a Z0- 
stawieniem na gruncie drugićj połowy pod wa- 
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COLONIA, 


posiadające kapitał zakładowy z3. milionów talarów, i powodowane zasa 


ślejszej rzetelności i prawości. 


dami najści. 
Fr. Bielefeld, "| 
na rogu Rynku i ulicy Butelskiej Nr. 44. 


runkiem upłacania jéj rentami, w wieczystą 
dzierzawę puszczony. , 
Warunki przejrzeć można u podpisanego od 
15. Maja do 1; Czerwca r. b. 
Sal. Mann. 


Dominium Eag pod Śremem. 
Do Nru. 67. tćj gazety, w piątek dnia 20. m. b. 
przyłączony będzie mój tegoroczny w kaz cen 
nasion jarzyn ogrodowych, wiato- 
wych i gospodarczych traw paste- 
wnych, 
na który niuiejszćm zwracam uwagę. 
Fryderyk Gustaw Pohl w Wrocławiu, 


przy ulicy Schmiedebriicke Nr. 12. 


| Kurs gieldy Rerlińskićj. 


Dnia 16 Marca 1846 
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Obligi premiów handlu morsk, | — 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 3%} 9 
Obligi miasta Berlina . . -= * 35 
Gdańska wT. | 7, 
Listy zastawne Pruss- Zachod. 3 
w.XPoznańsk.| 4 
dito a. 
Pruss. Wschod.| 3: 
Pomorskie. , , s 
March. Eiek.iN. f 3 
4 -  Szląskie ....)| gó] — 
dito od rządu garautowane | 31. 
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Frydrychsdory ......... — 
Inne monety zlote po 5 fal, . | > 
Disconto 


Pu 


Akcje 

Drogi żel. Berl.-Poczdamskiej 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams: 
Drogi żel. Magd. - Lipski sg 

ligi upierw. Magdo"... 
Drogi R erl. -Ablraltskiéj h 
Oblici upien: o Nlialiskie 
Drogi żel, DYSSE berfeld. 
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rogi zel. Reńskicj ,, ... 

Oblii © 2 Reńskie .. ... 
„Drogi od rządu garantowane. 
Drogi zel. Górno-Szląskićj . . 
Obligi upierw, Górno Szląsk. 

°- SAB dito Lit. B.. 

*  - Berl.-Szcz. Lit. A.i B, 

". .  Magdeb.-Halberst 
Dr. żel, Wrocl.-Szwidn.-Freib, 
Obligi upierw. W roc. Szw.-Fr, 
Dr. zel. Boun-Kolońskićj. . . 
Drogi żel, Dolno-Szląskićj. . 
Obligi upierw. Dolno-Szłąskićjł 
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"Obligi długu skarbowego .. | 34] 879 
igi długu skarbowego 35 gą | 


